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Program finansowy Grabskiego.
Antypolski sojusz czesko-niemiecki!

P r o g r a m  f i n a n s o w y  P o l s l i i
w ośw ietlen iu  min. G rabskiego.

Wtedesi. 27. uzerwca.
W wyy.adzie, udzielonym koresp jndenio- 

wi jednego z pism aoistryackich, miuster 
Sicartu» Grabski przedstawił nasty pujący pro 
sram fnwisowy.

Program finansowy Polski oprze się przede- 
rszystklem

aa zjadzie  rowsou igi budżetowej. 
Urzeczywistnieniu tej zasady przeciwstawiają 

*ię ogromne trudności dążeniem zarządu finan
sów będzie jednak doprowadzić przynajmniej w 
dń&dzżnie hudieru regularnego do równowag! 
między wydatkami a dochodami Cer ten osiągnie 
się głównie przez podwyższenie już istniejących i 
wprowadzenie nowych podatków.

Pp przedstawieniu znanych iuż naszym czy
telnikom cyfr budżetu nadzwyczajnego tradmi?n'a 
minister skarbu, że 

rnsjr ukn porvczvła Polsce w ciągu 18 młesi>  
cy tiktągio dwa mftiar<tv franków 

i ratką samą pozycyę wstawia minister Graoski w 
francuskiej walucie złote; i na przyszły rok do bu
dżetu, przewiduje bowiem, że

wydatki nawet na wypadek tfkodceeBta woj
ny z Rost a nio zmniejsza się,

Pol&a i bowiem ma przed sobą zadani* techn cż* 
o ego wyposażema swej nowopowstałej armii.

Pokrycte wydatków nadzwyczajnego budżetu 
bierze kraj na własne barki i to w drodze 

aiogotwmiuawej pożyczki wew oętrzq'k. 
Wąrunki dobrowolnej i przymusowej pożycz

ki są ogólnie, wiadome, pomijamy je zatem, prze- 
chódzdc diri jeanego z najważniejszych punktów V 
programu finansowego p. Grabskiego, Jest nhn 
wprowadzenie do Pólskiej po lity la tmansowej no
woczesnej na spoipczne, sprawicdirwoLci opartej 

zasady gospodarczego wyrównania.
Nowy ten system, dla którego nie b^ło dorąd 

w  Polsce należytego zrozumienia, ma na celu spra 
■wiedliwt .uwzględnienie .lotrzab wszystkich 
warstw ludności

W polityce podatkowej zastosowaną wiec bę
dzie w wysokim stopnru zasada progresywności 
93 proc. wszystkich dochodów państwowych wpły 
nąć ma w przyszłym roku z podatków nałożo- 
eych na: więk-s/e majątki i ćocitody, oraz na przed 
ta otj żbytkcwne, jak ty tch i ajkohoi, a tyiko 5

procent przypadnie nu podatki konsumpcyjne.
Główne wysiłki ministra Grabskiego skiero

wane będą z natury- rzeczy
IOI poprawie %OXHliOW«uiu inn*ki3i waluty. 

Jedną z najw&żnfehzych przyczyn nizkiego stanu 
polskiej waluty była brakiem środków płatniczych 
nakazana konieczność coraz większej wnlsyi bank 
achów, a chociaż w Polsce przypada w porówna
niu z irmemł państwami najmniej, 'ho tylko — li
cząc w walucie szwajcarskiej 18 franków na oso
bę, to jednak drukowano w lutym 2Vć, w marcu 4, 
w kwietniu 5V: miliardów banknotów’. i>opiero jw 
maju nrożbwem było pizy pc^nccy rozmaitych re
form ograniczyć emisyę do 17 88 mStónow

Drugim środkiem — ófcoh ogramczema emi- 
syj banknoŁÓw — będzie

dążenie do równo* agi mtediy tnmórtem a 
ek^rtenL.

Przy możfwem ogranicżeiiwf .importu z zagra
nicy . crarzucemi1 cła eksportowego. łaiko -broni o-

bosieczstej, głównie -pomocną będzie w dążeniu pcv 
wyższem n®#a przez mm. skarbu przygotowana 
ustawa eksportowa, wedle której zagraniczna wa
luta ma być obliczaną nie wedie kursu dziennego, 
lecz wedle sprawiedliwszej z góry oznaczonej nor 
my.

Pówrocześnie usib^m SKaramem beazie 
zmobilizowanie całej zdołuu&a ek®m > M s t l
Znaczne pou iększenie perskiego eksportu — cho
ciażby traŵ et przysi łc  Przez kilka lat forsować nie 
które produkty, (jak dtzewo) sprowadzi prawa®* 
•podobnie wkrótce pojepszenie waluty polskiej.

Na ostatku przewidziana jest 
definly wna refom a polskiej waluty 

przez wprowadzenie złotego poL-ki-,c F.misyar 
polskich złotych nie może jednak opierać sje na 
samem tydko złocie, IcCz, oprze się na naszych do
brach naturtilnych, które dziś przedst cwiają war
tość ołenfraiejsza od złota. Eksport będzie tak ure
gulowany, że errrsya złotych polskich będzie mta- 
la zawsze pokrycie, w dobrach naturalnych. W  ten 
sposób dojdziemy do realnej, na o;<ólnie uznanych 
wartoścuadi wy.raenych ypaiiej waluty.

Gwałtowne ataki bolszewickie
na Polesiu, Wołyniu, Podolu nie ustają!

J ć £ L o T x a . i x x x i  a e - j i o r a i  u o ^ o ,
. War&caya, 28 cserw^ca. 

ątąjd nteprżj^ciel* na nasze po^roye 
nad rzeką CzemScą zosuJy odparte ośmem kara- 
bwów maszynow ych i artyleryi.

W zdłuż Berezytty ŝ pókój.
' W rei wie; ?zjc»b|( ;od'dVtał r asze. piechoty 

poznańskiej dokonał śmialęgo  ̂ ypadu na Jefań }
ro ba znaczne siły bolszewickie, btórąj karabiny 
maszynowe t jeńców.

Na północ od ton* kniejo v KaJenkOwlcze—
Rzeczyca bolszewicy wprowadziwszy do akcyi 
» w e ,  drtborowe oddziały komunistów, zaatako
wali dwukrotnie miejscowości Boruskę i Awtiu- 
cewicze. Przy odpieraniu tych ataków i lokalnej 
kontrakcyi oddziały nasze zdobyły 4 karabiny ma
szynowe i kilkudziesięciu jeńców.

Na Prypecl cneigiczna akcya opancerzonej
flety nieprzyjacielskiej,

Nad Dbórcza walki na przedpolu naszych po- 
zycyi.

Po kilkudniowych daremnych próbach prdrj- 
sc*a przez rzekę Słucz udało się nieprzyjacielowi 
po. zawziętych walkach pj zerwać nasze pozycys 
i wejść z liczną kawaleryą na zadrodmą strene 
rzeki.

Na Podoiu oddziały naszej piechoty pod do- 
wództw em gen. Krajewskiego rozjmóczyły kóncen 
trujące się d0 p-J«®wttcgo atafeu na Starą Sieniawę 
oddziały niópnizy]actełskie.

Bolszewicy ogłosili wGdonieść, jakoby przy 
cofaniu się naszem z Kijowa została zniszczona
jedna z cerkwi oraz elektrowni miejska.   Na

podstawie 'przedłożonych me!du'nków stwierdza
się, że wiadomość ta ntema żadnych podstaw.__
Zniszczono jedynie wszystkie mosty na Dnieprze 
ze względów strategicznych.

KtdtteU
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BOŁSzfWIA ZAMIERZA KONTYNUOWAĆ 
OFEiNiYwE PRZECIW POi SCE.

Whdeń, 28. azerwca.
;Telef.) (fr) — Z Helsingtcrsu donoszą: że ar

mia oolszewicKa zamierza -lAitytwować ofenzy- 
we przeciw Połacie. Trocki', Lenin i 'wszyscy imłi 
komisarze sowieccy nawołują wciąż do ogólnej 
wojny z Polską i przedstawiają Polskę, że dąży 
na zgubę cale} Rosyj, wszystkie więc partye po- 
A-i-nny się Przyłączyć do walk.} przeciw Polsce,

Tymczasowy pobyt 
rządu Pe'!ury,

Lwów, 29. czerwca, 
tu) Z Kamieńca Podolski.go donoszą rra.ri ‘że 

rząd PctRry bawi tam tyfko czasowo, jest W  wiem 
wszeska nadz.eja, że położenie iuftitarnc wkrótce 
się poprawi.

. Wr-bec tego nic zajęto nawet żadnego lokalu a 
urzędowanie udbyiwa się na dworcu w wozach ko
lejowych.

OFICEROWIE CARSCY ODMAWIAJA, 
Wiedeń, 28 azerwca.

(Telef. (ir.) — Z Helsingforsu donoszą: W od
powiedzi na wezwanie oficerów carskiej armii do 
służby przez rząd sowietów zgłosiło się niewielu 
oficerów, hmi zaś wręcz odmówili. Ż nich bolsze
wicy wiciu amesztolwali a nawet kilkunastu zostało 
rozstrzelanych.

OFENZYWA QEN. WRANGLA POWSTRZYMANAu . >r . .
■Wiedefl, 28. czerwca 

(Telef.) (fr) -• Z Bukaresztu donoszą: Ofenzy- 
Wa generała Wrang'a została powstrzymana, a 
Wojska jego zostały nawel częściowo odrzucone z 
|)OWTDtdm. Vo Srbastojp da- przyjechały ^nów okrę 
ty angielskie, przywożąc Wranslowi materyały 
wojenne.

General K raan ek  —  
wodzem armii bolszewickiej

Lwów, 29 czerwca, 
(u) ,,Warrzawsko]e Słowo" zamieszcza otrzy 

Jnarrą z Sybcryt kerespondeneye i walkach Kol- 
czaka z bolszewikami. ledna z armii bolszew pkich 
dowodził gon. Ewert, drugą niefortunny obrońca 
Przemyśla gen. Kusmau-ek.

Dyplomata bolszewicki —  
defraudantem.

. Lwów. 29. czerwca,
(ą) Jak' donoszą pismii* rosyjskie konsul bol

szewicki w Dani. Gamn (Hartteld) uwolniony zo- 
srał ze swego stanowiska i postawiony j -zed try
bunał i ewolucyjny za roztr wonienie i prz> w łasz
czenie sob-e pieniędzy rządowych. Ze względu na 
zasługi jego wyświadczane w ofgauizacyi bolsze
wickiej, zasądzono go tylko na 3 miesięczne wię- 
z 'e« ’e i pozbawiono praw politycznych.

NOWE *vŁAMSrWA RADKA - SOBELSOHNA.
Warszawa, 28. czerwca. 

(Ttałef.) (m) Radekfcobelsohii zamieścił w 
„Mosk. Izwie stiach" artykuł, w którym dowodzi, 
że w czasie kulminacyjnego okresu 1 ofenzywy 
Denikinr w nstopadizie rolyu 1919, naczelne dowódz 
two w o js k  połsk eh zawarło,- było tajny układ1 z 
rządem centralnym sowietów, aby pozwolić armii 
czen wonci na koncenU-acyę wszystkich sil prze
ciwko Demikilnowi.

Kłamliwość tych doniesień aż nadto jest wi
doczną; imają one jedynie na celu poróżnienie Polski 
z a rety bolszewcką Rosyą. oraz skompromitowa
nie jeil w oczach koahcyi.

MrREZKOWSSCI DO NACZELNIKA PANSTWa .
Warszawa, 27. czerwca.

Dymitr Merezwowski, pragnąc uzyskać
■posłuchanie u Naczelnika Państwa, zwrócił 
ęię dlo Niego % fertetm, to*óry ze względu na 
starowtłsko aiłtora w liteiatiaze rosyjskiej i 
światowej potiSajetmy ownrżei w  przekładzie 
polskim:
„Panie Naczelniku PaińStwa1 Piszę do Pana 

dlatego, że kod/am Wasz Naród miłcócią szcze
gólną. taki go nie kochają imu. Nie Śmiałbym u- 
trzymywaó ne®o o sobie, gdyby nie mówili mi o 
tem satmi Pofl<*cy, naJUrfltaiej wrażliwi, patrzący 
w przyszłość, odczuwający ięfnb ssrea Rołski. 
• idy niedawno nńaieni Odczyt — „Naród ukrzyżo 
wany“ (Polska i Roswa;, oni właśnie mówili mi 
iedlne^godtrie: Pan mu® pomówić z Nąteeińilriefri 
Państwa. Rozmyślając ó tem w Sposób zwykły; 
życiowy, żfai Sibrz*} z irk  sobie z tego sprawę, 
ze nie mam żadnego prawa utt udzać Pana. Ale 
ja piszę do. Pa*na w spObóu niezwykły: h»y rosyj
scy wygnańcy, którzyśmy utracili własną zemię 
— caało nasze, nry jesteśmy, jakby uchodźcami 
z tamtego świata. Potacy wsedzą z t rłaśnego do 
świadczenia,. że myśli i uczucn, zrodzone w tych 
war-ankadi, zasługują na szczegóuui uwagę. Po
mimo to, n;e uśirjlefflbym się zwrócić tira Pana. 
gidyby ple to stanowcze przeświadczenie, że zwra 
cam się tiCtyilko db Wielkiego \Vodza; Wielkiego 
nąwdu, ale kogoś w*ę ea. kto nie. jest jeszcze 
wszystkru zmaff»y: oo ie«fyiree'gf> "człowieka w  Eó- 
roipie,. który jest w  sranale odeprzeć największe 
nidbe "pieczeńsitwó, Oakśe ki ed vkolw: ękbądż •zagra
żało feuhiTalraajnu światu, gcilyż odeprzeć je może 
tylko ten, kto zgłębił wewnętrzną treść pizeja- 
wów bytu. Nie wątpię, że ta . właśnie treść we
wnętrzna nie ;-** *ajemną dli Głowy narodu u- 
krzyżowazrsgo i zsnairtywohwstałego. Jestem pi-

Pisarz wśród narodu — to jak piak w po-
w.etrzu: lekkL ł̂aby, ale wznosi się wyżej i iA'i- 
<lzi dsaileii niż moom a gtouśna. Długo orzepywrłem 
w  państwie ro» yjsłlóego betoewizmu, i jeżeli mam 
talent, -który przypisują mi mo>' czytelnicy, to być 
ntoiże ’ widziałem- w Wnf państwie to. czego irni 
nie widzieli, dostr^łtiin to. czego inni nie do
strzegli

Czułbym się 'szczęślwym, gayoym mogi' się 
przyczynić choć-w namnie^stej mierze do wiel
kiego dztola — wałki z resyjskim 'bolszewizinem 
—  fctóirtę Pan w czyn wprowadza.

Wszystko to skłoniło mr.ic, aby zwróc!ć się 
do Pana Panite Naczelniku Państwa, z prośbą o 
wu^enit się, choć wietm, jak bardzo dni Pana .\ą 
przeciążone pracą.

(—) Dymitr Mereżkowski ■ ;

JAK KOAŁfcYA 7W a LCZA «,3L5ZEWłZM?
Wiedeń, 28. azerwca

(PAT.) 'BK. z Londynu. — Wczorajsza kom 
ferencya między pizcdstawioielami kualjćyi a de- 
legacyą rosyjską pod pizewodaftctwełn Kiassina 
dotyczyła przedewszystkłem wyprącowatia po- 
stanow;eń technicznych co do podięcia nandiu z 
Rosyą sowiecką. Ptace przybrały dobry obrót, 
co do Trudności, które nastręcza uregulowanie 
własności prywatnej obcych obywateli w Rosyi. 
to jak donos1 „Obsenwier1' iw obu sitronach panuj a 
ż:czenlie, aby arywalefć w tej sprawie wyjście.

Borsea, 38. czer\i"C3 
(P A t.) — Pełne posiedzenie rezpre»entan+ów 

państw sojuszniczych przy współudziale Krassina 
odbyło aię wczoraj. Po raz pierwszy wz:ął w nterii 
także udział reprezentant Japonii, byli obecni re 
prezentanoi Anglii, Francji, W krh i Belgii, Posie
dzenie trwam kilka godzńt.

Łotwa poprze Litwę p r z e c iw  Polsce!
SI

SejiAAcyjnę r^welacye „National TlitJłłda4'1-
Warszawa. 28 czierwca.

(Telei.) (m) Pismo wNaticnal Tidende" ogło, 
siło w yw !ad z Kenisrhen posłem łotewskim w 
Warszawie, który miał ośwadczyć, że w razie za

targu Polski i  Litwą Łotwa pbprzs bronią Litwą,
Wiadomość' ta, brzmiąca bardzo senzaeyjnię ni# 
została dotąd z nikąd potwierdzona.

Sojusz (za*ko-meimecki na śląskich terenach plebiscytowych!
Warszawa, 28 czerwca. I 

(Teief.) (m> Wiadomości z Bytomia: stwier
dzała, że między Czechami 1 Nfeuicaitr tóinieła 
stałe porozumienie. Temu też pirozumieiwu należy | 
przypisać postanowienie przedstafwrlciełl czeskich 
bezwzslęd&ego pogderania NSeuiaiw na terwle

Górtieiro Śląska wramten za ńodu ule Czocbów 
przez Niemców na Slask<i CteSz\m,, jn. Centrem
tego (antypolskiego współdziałania by) rówmel 
Racibórz, obeeri-e zaś centrum to przemwsł tie zo. 
stało do Murawskiej Ostrawy, gdzie koncentruj# 
się w niemieckim urzędzie paszportowym.

RADA AMBASADORÓW *C7EKA NA ODPO
WIEDŹ DO 15. IIPCA,

Warszawa. 28 'zieTwca.
(Tefef.) <m) Otrzymano fu wiadomość, ie  

konfereneya ambasadorów czeka rea odpowiedź od 
rządów czecho-slowackieco i polskiego oo -dj zgo
dy na arbitraż zamiast ilebiscytu w Ciesżyńskiem 
do 15 I pca bT. 0  ile dfcj tego terminu zawiadomie
nie o zgodzie obu rzadóiw nie nadejdzie, wówczas 
konCerepcya zarządzi niai ychmjast pi zaprowadze
nie pleb^scy tu w przeciągu 10 dńK

APROWIZACYA GÓRNEGO SLASKA POPRa - 
WIŁA SIE.

Wartzawa, 28 czerwca.
(Telef.) <m) Ż Opola donoszą, że warunki a- 

jxrowtzac\joe na Górnym Śląsku znacznie się po
prawiły wskutek dowozu środków żywności i  
Polski.

JAK NIEMCZ STARAJA SIE OBNIŻYĆ KURS 
MARKI POl SKIŁI.

, Warszawa, 28 c?=rwca-
'(Telef.) (m) Według ostatnich wiadomości'* 

Górnego Śląska Niemcy gwałtownie skupu'?, tam 
marki polsld'% gromadząc znaczne ich zapasy, ft>v 
w odpow‘edn;ej chwili rzucić w całytn szeregu 
miast wielkie ilości marki polskiej na- targ pierfte. 
żriy, a t > cetom gwałtownega rŁaiietdp wartości 
marki włskjej. Sumy nfiezl>ędTie do tej transakcyj 
czerpią'Niemcy z funduszów plebiscytowych.

POLSKA NIE ODDA NIGDY SLA8KA 
NTEMCOM.

Bytom, 28 czerwca. 
(PAT.) W 5-fym Nr. urzędowego „Orędow- 

nika** polski konńsaryat pleoiscytawy dla O. Ślą
ska diemctfibije pogłoski, jakoby sprawa O. Śląska 
poddana być miała rewitzyi, plehis-cy/t: cofnięty, »  
ś'ąsK odddnry Niemcom bez zapytania ludności p 
wolę i stwierdza ie  Polska w gdy nie da zerwoie- 
nd na •wyrzeczenie się pleibiscytu i oddaniie Śląska 
Niemcom.

PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH!
OaCtl na nieiłlscyt# BrmjnnJe KjibLss Obrouf? Kresów £sck, Lwów, 1 1 Harfackl 13
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Tragiczne fosy załogi pancerki „Dowborczyka
Opowiadanie oficera zbiegłego z miejsca egzekucy!.

Lwów, 29. czerwca. 
Porucznik R., któremu udało się cudem 

niemal wydostać z rąk bolszewików, będąc 
fuż na miełlsau egzekucyi, opowiada nam 

zdumiewające szczegół} o swych przej
ściach.

Było to w  najgorętszych chwilach naszej o- 
fenzywy, gdy osławiona konnica Budiennego ata- 
kowala nasz front. Na linii kolejowej koło stacjo 
Popiełnatfa prowadzeń akcyę obronną

pancerka nasza -.Dowborczyk'*,
W pewnej chwil; pociąg znalazł się okrążany ze 
wszystkich sitron i odcięły na przestrzeni 2 kilo
metrów, bo wyrywane przez bolszewików szyny 
zagrodziły mu drogę odwrotu. Natomiast zdołali 
bolszewicy un eszkodliwić i sam pociąg, wypu
szczając nań hjźną lokomotywę, która rozbijając 
jeden wóz pancerki uniemożliwiła jej pełną swo
bodę ruchów. Wkoócu trafny strzał działa bolsze
wickiego przykuł pancerkę w zupełności do miej
sca.

Teraz rozpoczęła się formalna 
bitwa pozycyjna.

Załoga pociągu w  oczekiwań u odsieczy broniła shj 
przez 9 godzin, tj. tak długo póki amunicya jej w 
zupełności się nie wyczerpała. Wkońcu niedobitki 
tj. 6 oficerów j 12 żołnierzy dostali się 

<Jo niewód bolszewickiej.
Przez trzy dni wodzono ich z komendy do ko
mendy, aż wreszcie komendant którejś czerezwy- 
czajkT, zadecydow a? o ich losie. P nrmo, że w y
rok był jnż wydany do Ostatniej chwil; oszukiwać 
no jeńców, że wiodą ich do J&katerynódaru na ro
boty. Mino to

ściągnięto z nich odzśai,

a gdy domagali srę innego ubrania odpowiedznno 
lim „E, na cóż wam"! Wkońcu pewnego wieczoru 
'znaleźli się jeńcy pod nadzwyczaj ssłną eskortą, 
która niedaleko Popielnej kazała się im ustaw ć 
dwójkamj pod lasem. Teraz nie ulegało już wątpli
wości, że nadchodzi ostami a godzina nieszczę
snych, tem więoej, że bolszewicy przygotowali 
karabiny maszynowe. *

W  czasie tej akcyi opowiadający te słowa, 
zdołaj szepnąć towarzyszowi swemu najbliższemu 
hasło ucieczki i rzucił się w  las. Równocześnie 
rozległ się huk strzałów 3 dwaj biegnący obok po- 
ruczn ka R. żołnierze polscy padli zabici, on sam 
zsaś pomknąwszy się wleciał do jakiejś kałuży, 
gdzie przeleżał kilka godzin bez ruchu, starając się 
uchodzić za trupa. Słyszał jeszcze jęki dobijanych 
i wndzrał jak jeden z kozaków przebiegł tuż nad 
niim a wstydząc się przyznać, je  nie dogoń ł ucie
kającego oświadczył komendzie, że ten ubHy. — 
Wkoócu z kryjówki swojej por. R. był świadkiem 
sceny układan a jeden na drugim trupów% których 
naliczono 16. Ponieważ jedego stracono jeszcze w 
czas'e. marszu, przeto
per. R. jest jedynym*. któremu udało się zbtedz.

Ostateczne swe ocalenie zawdzięcza wytrwa
łości, z którą praez trzy dra bez jedzenia krył się 
w błocie t okobezrtem zbożu, zanim odważył się 
zajść do pobliskiej zagrody. Właściciel tejże le
śniczy, Ukrainiec, dowiedz1 aw>zy się z kim ma 
do czyn:etria nakarmił go i udzieli schronienia.

Któż zd^ła opisać szczęście połskiego oficera, 
gdy nazajutrz rano wyjrzawszy przez okno doj
rzał polski' pa/trol konny, który zabrał gc ze sobą.

Por. R. po przejściach tych osiwiał.

Ze spraw rusldch.
Lwów, 29. czerwca.

SOCYALIŚC1 NA ZAKARiPACfU.
fu) Ukraińska socyabia-demokracya nie mo

gąc poszczycić się wieHćmi sukcesami w CHIa- 
cyi wschodni:-!. b0 chłop ruski ani rusz nie chce 
jamąć się pod czerwony sztandar, szuka zwolen
ników aż na Zakarpackiej Rusi. Organizacją zaj
muje się tam znany agitator w Zbarażezyźnie Ja-

cko Ostapczuk #ocyałis.ta-amator, gdyż sam jest 
właścicielem dóbr. Dta kaptowanLa zmadzkryzo- 
wanych Rusinów, wydaje się tam tygodnik „Na
ród", drukowany pisownią etymologiczną, bo fooe 
tjdd tam nie znają. Oprócz soeya-de.mofcratów 
zorganizowała się tam partya narodową Wołoszy 
na, której organem jest tygodnik „Nauka". Prze
ciw tym partyom występują gwałtownie moskalo- 
filć, a ich oragan „R-usskaja Zentia" ohłoszcze nie
miłosiernie przemycana z Oajicyi politykę ukra- £3 1

fóską i przypomina Ukraińcom niedawne jeszcze 
bratanie się ich z N: pracami. Przeciw „Narodowi" 
wydaje się ta)m także tygodnik „Prawda", „organ 
centralny ruskej międzynarodowej partyl socyal- 
niej Podkarpackiej Rusi", który również zwalcza 
tnergtcznie działalność ukraińskiej partyi socyałn0 
demokratycznej

TRACEDYA WSCHODU,
(u) Z Powodu sprzeniewierzenia się Wjmiczen- 

ki swej partyi, która go była wysunęła na członka 
Dyrektcryati? U. N. R. „Wpered“ umieścił dwa 
obszerne artykuły, w których me szczędzi mu wy
rzutów za jego przerzucenie się do komunizmu.

„Komunizm — 'pisze Wynnyczenko w swoim 
liście pożegnalnym do dawnych towarzyszy par
tyjnych — jest -ftem oo w harmonii jednoczy nacyo 
nallzm z socyalizmem myśl z czynem"

.Wywody swoje kończy „Wpered" następują
co. „Pozostawmy wszelkie rozumowania na te
mat komunizmu, jako filozofii życia całego, jako 
wyższej harmonii psychicznych i fizycznych sił 
człowieczych, zostawmy to wszystko narazie 
na boku. Wobec ważnych zajść na Wschodzie, —. 
szarżowanie tylko kwtecistemi słowami przeciw 
chaotycznym następstwom tragicznego konfliktu, 
przeciw niepotrzebnemu marnowaniu sił, mało lub 
zupełnie nic nie pomoże. Nasze zadanie takie' 
Przeciw próżnej abstrakcyi chcemy postawić re
alny socyalistyczny czyn, a mianowicie itó!enJ»- 
żliwić walkę prowadzoną od lat kłfloi mfędzy Pól 
nocą a Południem. Powstrzymać ją za wszelką ce
nę i zjednoczyć Wschód z Zachodem. To powin
no być jedyną konsekwencyą wyjazdu je&o (Whv 
rńczenki) na Ukrainę".

Karygodne plotkarstwo,
Lwów, 29. czerwca.

(«) Tenedencyjnie kłamliwe elukubracye wr<v 
gleb nam pism niemieckich o rzekomych niepowo
dzeniach armii naszej na frontach, zpajdują coha 
wśród ciemnych elementów naszego miasta, którs 
chętnie zawsze korzystają z najdrobniejszej oka* 
zyi, by szerzyć niepokój, a w mętnej wodzie „nie* 
Pewnej sytuacyi" szukać żeru. A, że ludzi możt* 
nawet nie złych, lecz z próżniactwa głodnych sen* 
sacyi, jakakolwiek by ona była nie brak nigdy, 
więc bezsensowne te pogłosld, znajdują ćzęsta 
chętnych słuchaczy.

3ASTON LEROUX. (33)

$ m m m m serce.
POWIEŚĆ.

Z  f r a n c u s k ie g o  t tó rn a cz y lu
ZOFIA LEW AKOWSKA.

(Dokończenie).

Kredy ia z kolei potwierdziłem jego zeznania 
ł przysiągłem, że Kordelia została zabitą w hotelu 
Daniel oó kuli, którą wystrzeliłem ja sam w „o- 
grodach Wenecyi". sędziowie przestali się śmiać, 
wpadli natomiast w w-edką złość. Jedni osądzili 
mnie za waryata, inni! za idyotę. Byli wściekli na 
mn eę że nie przyłączam się do .lich w celu obcią
żenia Patrick a. Ojciec Kordeiii odsunął się ode- 
trmie ze wzgardą i nigdy mi tego nie przebaczył.

Dzienn k& pedały w kilku liniach wiadomość o 
tesle Patricka. Nie można było go skazać dla bra
ku dostatecznych dowodów; sąd uwolnd zatem 
Anglika wbrew wszelkim wysiłkom ministerstwa 
publicznego.

W  innych czasach, mniej przejętych polityka 
eurrpeiską i gdyby proces ów n,e był się odbywał 

* za granicą, byłby on niewątpliwie osiągnął oibrzy 
mi rozgłos... a zasługiwał na to w całej pełni, 'wy
dawał bow'em w ręce sędz'ów największy dramat 
świata, dramat rozgrywający się między wiazial- 
nem i niewidz alnem...

Te skończone osły zupełbe się na tem gie po7 
znały. Widzę jeszcze ich osłupienie, kiedy doktór 
Thureł, wezwany prziez obronę, wyjaśniał, że nie 
jest zupełną ni ©możliwość ą naukową, aby Korde- 
lią zgnęła od kuli, która trafiła w jej prajekcyę 
psychiczną w „ogrodach Wenecyi". Jest to przy

padek, który doktór Thureł nazywa: urazem astrai. 
nym!— (Istnieje nawet formułka łacińska dla okre
ślenia tego, formuła pochodząca z wieków śred
nich, już jej sobie jednak nto przypominam).

XX.
Osbttoa wizyta. '

O Kordol o? umarłaś z mojej własnej ręki! Je
żeli żyję jeszcze, bądź pewna, że tylko dla eift- 
rtiacyi!..

Ileż razy klęcząc przed tWojem sercem, zam- 
kniętem w urnie, wywoływałem twój obraz... ileż 
razy przyzywałem go!...

Lecz nigdy rńe ukazałaś się.
Bywały cale dpi, w których nie dorzuciłem ani 

słowa do tych zapisków. Byłem iak unicestwiony 
w obliczu wieitóej tajemnńcy życia i śmierci...

Aż raz otworzyły s'ę nagle drzwi mej celi: 
wszedł jaJdś mężczyzna. Był to Patrick... zmie- 
n ony tak bardzo, iż wydawał sśę raczej własnym 
sy oim cieniem.

Rzuciłem się przerażony ku urnie, zawierają
cej serce najdroższej mej żony. Zrozumiał tęn ó- 
druch i uśmiechnął stę gorfko:

— Niech sie pan «ie boi, rzekł, zostawiam Je 
panu. Cóż m; zależy ha jej sercu ziemskiem. kie
dy ja mam jej serce niebiańskie!

Zachwiałem się na nogach, jak człowiek p!ja- 
ny... słowa jego przeszyły mnie bólem i. jadem za
zdrości..

— Co pan chce przez to powiedzie? — sykną
łem... Czy ciggie w dzisz Kordelię?!

'Potrząsnął gł wą.
— Niech sc  pan uspokoi, odparł; nie, teraz już 

lej nie widzę. Zanadto daleko jest od r.as, a nigdy 
nie wierzyłem w powrót tu na ziem.ę widma ] 
Zmarłych! Móużąc, że mam jej serce niebiańskie,!

chcę powiedzieć, że je już przedtem rrlałem!... —. 
Śmierć mi to . êrce zabrała, lecz śmierć równie! 
rm je odda, dorzucił tonem poważnym, i) jakby na- 
tdujtooym.

i— Och! — rzekłem, — zamilcz pan! Cóż mui« 
to może obchodzić?

— Dobrze! dobrze! wobec pańskiego zacho
wania się, nie wiem doprawdy poco tu przysze
dłem!

— Ani ja!
— Panie, — odparł tonem wysoce szlache* 

treyro i uprzejmym — przyszedłem zapytać tylko 
czy nie ma pan dla niej jakiegoś zlecenia, sdyi 
ona i pana kochała bardzo I pana także'.

— Mnie tylko kochała, mnę jednego! — odpar
łem dziwnie zmieszany wyrazem twarz? i słowa
mi Patrick'a.

Westchnąwszy, potrząsnął głową:
— Pan w to wierzyłeś, jednakże to nie byte 

prawdą! — odpowiedział z wielką słodyczą, gdy
by bowiem tak było istotnie, to ona żyłaby teraz 
jeszcze!

— Zatem pan ją zabiłeś, — zawctalem, — a co 
najmniej pan odpowiedzialnym jesteś za. jej śmierć! 
Zawsze byłem tego zdania!

— Ja i pian! My obaj! — potwierdził Patrick 
z wielkiem przygnębieniem. — Tak jest, ja z mej 
strony 'byłem bardzo winny, zanadto oderwałem 
ducha jej od ciała, szaleńczio spragkwty duszy 
Kordefi, płonący miłością dla jej czystego ducha... 
lecz pan... pan zanadto oderwałeś jej cało od du
cha!... Zdążaliśmy obaj do nieuniknionej katastro
fy...

Słowa te raniły mnie. tek mieczem... Milcza
łem, a oudzorerniec mówił dalej.'

— Dowrodzi: to, — rzekł skierowując się ku
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Spokojny, pewny ton ; szczegółowe sprawoz
dana naszych komunikatów z akcjd przeciwbol- 
szewickiej musiałyby przekonać o idyotyczności 
tych dcprecyonujących przedewszystkiem naszą 
walutę wersyi. każdigo kto zamiast drażnić się rno 
żiiwościa urojonych niebezpieczeństw, w nich szu
kał dyrektywy dla swych poglądów o sytuacyi.

Pc-nicważ cel -podobnej destruktywnej wzglę
dem sity wewnętrznej kraju roboty, jest nader \ 
przejrzysty władze nasze powinne więc więcejj 
uwagi poświęcić indywduom szerzącym podobne 
plotki. Prócz tego rzeczą obowiązku samego spo
łeczeństwo jest bronić s'ę przeciw tej rozmyślnie 
w mózgi wszczepianej truciźnie. -Każdego „stra- 
chajłę", który w publicznem miejscu głosi podo
bne niedorzeczności należy na miejscu skarcić, a 
jeśli widzi się, że występuje nie naiwność, lecz 
zła wola, pociągnąć nawet do Prawnej odpowie
dzialności.

DELEGACI POLSCY WYJEŻDŻAJĄ DO SPAA.
Warszawa, 28. czerwca.

(PAT.) — „Kuryer Warszawski" donosi, że 
dziś wieczorem wyjeżdżają na konferencyę w 
Spaa delegaci polscy. Z Paryża przybędą do Spaa 
p. Erazm Pilz Przedstawiciel gł. urzędu likwida
cyjnego Jan Mrozowski, oraz pp. Doerman i Zbo
rowski.

KONFERENCYE W SPAA ZACZNA SIE 
5. LIPCA.

Paryż, 28. czerwca.
(PAT.) Radio. — Przedstaw ciele koalicyi u- 

dadzą się prawdopodobnie 4. bm. do Spaa, gdz e 
odbędzie się ogólna konfereneya, w kjtórei wezmą 
udlaiał takżle wszystkie państwa sprzymierzone. — 
Konfereneya zacznie się 5. I pca.

NIEMCY O POLSKIM PROJEKCIE KONWENCY!
POLSKO-GBAŃSK1EJ.

Gdańsk, 28. czerwca.
(IWiT.) „Danz. Ztg.“ omawiając w obszernym 

artykule wstępnym polski projeWt k<: nwencyi pol- 
^ko-gdańsk ej, pisze, że redakeya ogłosiła ten 
projekt dlatego wcześniej, by uświadomić ludności 
gdaństl<#ej grożące jej niebezip eczeństwo. Projekt 
gdańskiej Rady stanu ko,nwencyi polsko-srdańsktej 
przedłożony będzie komisy? konstytucyjnej do
piero w prnedziałek. Odbiega on bardzo znacznie 
od projektu perskiego. Postanawia on miedzy in
nymi. że Gdańsk na mocy swojej suwerenności 
uprarwmiiotiy jest i powołany do zarządzań a por
tem gdańskim z uwzględnieniem praw- gospodar
czych przysługujących Polsce. (jdańsk chce złożyć 
zarząd portu w ręce. komitetu składającego Gę z 
Gdańszczan i Polaków w równej liczb ę i jednego 
rzeczoznawcy, którego mianowałaby Jga Naro-

drzwiom, że tylko wówczas naprawdę można i- 
stocie ziemskiej zapewnić szczęście, kiedy przy
nosi się jej równowagę, do czego my obaj byliśmy 
Trezdolń,!.. Gdyby Kordelia była w życiu swem 
spotkała mężczyznę, który łączyłby w sobie tro
chę z pana, a trochę ze rrrnie, byłaby mogła być 
szczęśliwą, tak przynajmniej mi się zdaje!.. Tam 
zaś, gdzie-obecnie się znajduje, dusza jej potrzebu
je już tylko czystego ducha!.. Idę zatem do niej... 
Żegnam pana!...

Dzisiejsze ramie dziemrki przyniosły mi wia
domość o śmierci P.ajtrick’a...

'Nie pozwolę mu nadal prześladować dowoli 
KordeS. Słyszę jej wołanie.. W  uszach dźwięczy 
mi jej glos: „Na Pomoc! Hektorze!... >Na pomoc!..“

' Ja także CHCE stać się czystym duchem f  aby 
przybyć wcześniej, odbędę tę samą co ^ńa podróż, 
tą samą drogą...

Patrick, chociaż odszedł przedemną, przybę
dzie za późno...

Serce Kordelij wskazuje mi drogę, którą pójść 
należy... Kula przeszyje mi serce dokładnie w tern 
samem miejscu, w którem jej serce przebiła!... Z 
pćersi mej dotoędzie się to samo westchnienie, któ
re poprowadzi mnie w przestworza... tam, gdzie 
ona mnie oczekuje!... Jestem tego Pewny...

— Droga, droga, droga Kordel ał 
KONIEC.

dówi, a nie będącego obywatelem żadnego z obu 
państw. Tsm rzeczoznawca byłby zarazjm prze
wodniczącym komitetu.

Bardzo obszernie i z oburzeniem /mawia pro- 
jekt polski, konwencji peteko-gdańskiej prasa 
berlińska, oświadczając, że urzeczywistnienie pro 
jeiktu polskiego zam en. łoby Gdańsk w kolonię 
polską, która ostatecznie bardzo szybko zlałaby 
się z Państwem Poiskiem.

Ofieyalny organ niemiecki „Deutsche Ałlg. 
Ztg.“ wyraża przekonan e, że konwaneya według 
projektu polsk.ego nie będzie nigdy przyjęta przez 
gdańskie Zgromadzenie ustawodawcze. Pisma ber
lińskie zapewniają przytem, że zgromadzenie pra
wodawcze Gdańska nie ma wcale uchwalić tej 
konweneyi. Ma ono tylko tę komwencyę przygoto
wać a ostatecznym ułoźemem ko-nwęncyi na pod
stawie projektu potokiego i gdańskiego zajmie się 
Najwyższa Rada w Paryżu.

PRZESILENIE W AUSTRYI TRWA.
Nauen. 26. czerwca.

(PAT.) Rado. Przjasiieme rządowe w Austryi 
nśe Jest zakończone.

KANCLERZ RENNEK POŚREDNICZY.
Wied®ft, 28. czerwca.

(PAT.) „Ofir AHetraT dorrosi. Dziś przed połud
niem odbyła słę poti przewodnie wem kanclerza 
Renriera konfereneya między przedstawicielami 
związków zawodowych a rządem węgierskim.

MiJELKIE MANIFESTACYE POLSKO-AMERY
KAŃSKIE.

Warszawa, 28 czerwca.
(Telef.) (m) Wedle n a des złych tu wiadomości 

w Chicaso odbyła się dnia 30. maja br. wielka ma- 
tiifastacya żbratanja pofeko-amerykańskiego. Ma- 
Jtifestacya odbyła się pod pomnikiem Kościuszki. 
Obecni byli. przedstawiciel rządu polskiego, Kazi
mierz ks. Lubomirski, oraz ambasador amerykań
ski w Warszawie p. Gib' m Ponadto obecnym był 
i». di Stefczyt z War zawy, który bawi obecnie 
w Ameryce, jako deL ,ai ministerstwa skarbu dla 
rropegowania pożyczki nar udowej polskiej. Pre
zydent Wilson, oraz p. Hoover nadesłali depesze. 
P. Gibson wygłosił moWę, w której zaznaczył, że 
poznawszy Polskę jest najgłębiej przekonany o jej 
świetne] przyszłości. Optymizm mój — powiedział 
p. Gfoson. opieram na faktach, które stwierdziłem 
na własne oczy. Należy podnieść patryotyzm Pol
ski, wolnej od wszelkiego imperyatzmu i mrlita- 
ryzmu. Szybki rozwój Polski zależy w wielkiej 
mierze od poparcia Ameryki, a w szczególności od 

j poparcia prowadzonej przez Polskę obrony w in
teresie zarówno swej wolności- jak i wolności, t 

! bezpieczeństwa innych ludów. Zebrani wysłali do 
| Naczelnika Państwa telegram z wyrazami hołdu 
i podziękowania za walkę z anarchią i bolszewi- 
zmem.

RABINATY KONGRESÓWKI NAWOŁUJĄ DO 
PODPISYWANIA POŻYCZKI.

Warszawa, 28. czerwca.
(Telef.) (m) Zwraca uwagę że prasa żydowska 

od 2 dni drukuje odezwę rabinatu warszawskie?? 
i prowiticycmalnego, nawołującą ludn ść żydow
ską do nabywania pożyczki państwowej.

„Do braci chłopów !"
List otwarty p. Witosa*

Warszawa, 28. czerwca.
(PAT.) „Gazeta Pttnńeidiziałkowa" pisze: Pre

zes PSL. wystosował świeżo następujący list: Do 
braci chłopów. Cafle wsteoziyctwo, jak ziemia pol
ska dłuiga i szeroka rzuciło się na mńe, jak zgraja

wzruszonych zwierząt, wypełzły z ukrycia roz
maite gady zteją-c jaidietm mstpohamowanej niena
wiści. Gdy z jedineti strony huknęła na alarm pra
sa, nawołując <dto -obrony ojczyzny szlacheckiej 
przed najazdem „chamów",  ̂ drugiej nadesłano 
mi setki -Katów obelżywych wypełnionych pasz
kwilami, których nile da się powtórzyć bez obraże
nia -uszu hłdlztkich. Przysłan-o mi kilkadziesiąt sztuk 
wyroków śmierci z wyznaczeniem din:a i godziny. 
Ujrzano we mn6s tyllko Sz-elę „pospolitego chama", 
„zdiratłcę Ojczyzny1, dfa którego kida mordercy 
byłaby jeszcze laską niepomierną.

Jaką popełniłem zbrodnię, czem zasłużyłem 
na -to, aby minaje ^rozdzierano końmi, pieczono na 
wolnym ogniu, wbijano na pal dębowy, rznięto 
drewniana piłą", tego nffle wiem. Zbrodnia moja 
bowiem polegała na -tern, że Klub PSL. wskutek 
oświadczenia się za- mną większości Sejmu, naka
zał mi podjąć się obowiązku tworzenia rządu w 
Polsce, bo go nie było takiego rządu któryby 
się opierał na masach 1 udowych zakończył wolj- 
nę, zawarł korzystny dfa państwa polkój, przepro
wadził reformę rolnlą ściśle wedle zasad przez 
Sejm uchwalonych i konstytucyę gwarantującą 
prawa obywateli państwa i poprowadzili1 należycie 
odbudowę, słowem -bronSł interesów państwa i 
równocześnie -stad na straży praw i interesów. 
Zbrodnia polegała mai tent, że Naczelnik Państwa 
powierzył mi -spełnić to wielk:s i ciężkie zadanie, 
mnie zwykłemu chłopu, a nie jakiemuś arystokra
cie. Obowiązku teigo przyjąć nie chciałem, bo wpę
dzałem, że przerasta motj|e siły i zdolności'. Znam 
siebie, swoje bra/kl i wad(y, a pochlebiam sobie, 
żt także wiem -co czynię. Kiedy Jednak połowa 
Seimu, Iriesły cały klub powiedział mi: „musisz 
czy chcesz, czy nie chcesz, bo tęgo wymaga od 
ciebie ł-ud i państwo, def tego zależy wiele, czy 
Polska będaL państwem pra-tea i; wolności, czy 
przywilejów i wstecznJctwa", opiorają^ się wszel- 

'kśemf >s«taimi. ustąpiłem wkońc/ą naleganiom. Z* 
czątom i nie byłem w  stanic rzai r ols kiego na tej 
podstawie utworzyć.

Na przeszkodzie stanęła nałos-tikoAYOśc i py
cha, intrygi a nawet zdrada. Na przeszkodzi s do 
utworzenia rządu ludowego stanęli ci, co zawszą 
mteli pełną gębę miłości dla ludu, co głosili, „żti 
lud km ecy dźwignie Polskę swemi plecy", co t* 
zaw-sze zbawicieli widzie® pod siermięgą. A kie
dy lud chciał ihrać na' siebie odpowiedzialność^ 
krzyknęli z pełnej pśarsf: Jióla chamie" — nc I 
udatło się im. Zarzucono, że to był dalszy ciąg rzą
du lubelskiego, zapomniano jednak, że ten rząd 
tworzono przez wńękiszość Sejmu prawnie przez 
ludność wybraniego. Przeciw uzucpacyi wystąpił- 

! bym zawsze, ale ni@'dly nie mogę się zgodzić ua to, 
ażeby w  Półsice bylli obywatele pierwszej i drugiej 
klasy, jedni mieli prawa a drudzy tylko obowiązki. 
Swoją osobę zostawiam ua boku. .Dostałem pa 
łbie lak wielu przadiemną a pewnie i p ogn ie . 
Zrzucili mi ciężar z głowy i uwolnili od zarzutów, 
które miałem sam dfa siebie i przeciw sobie. Za
chodzi iedpak ipytamóei, jalk sobie to wyobrażacie; 
wy bracia chłopi i jak odpowiecie: Czy zgodzicia 
się na to. ażeby drudzy zawsze siedzieli w poko
ju, a wy wiecznie z - czapką w ręku abyście stali 
poza drzwiami. Przedstawiciele partyi {udowych 
ocenili już to w Sejmie i mimo . różnic jakie ich 
dzielą odpowiedzieli zigódlrde. Sądzić należy, żs 
ogromna większość chłopstwa uczyni to samo, 
karbując .sobie w pamięci ten wypadek me pójdzie 
jednak drogą tych warchołów, co to wzywali pu
blicznie, bezdusznych lokai, aby z kosami ua 
sztorc nabi+emi przyiszll poskramiać własnych 
brac', którzy pozbylli się niewolniczej drugiej du
szy, o której to przed laty pisał Kuba Bojko, a od)- 
'nafleżfi władną rtekrępowianą obywatelską. Luj 
polski 'Cidbawie godnie ale też i stanowczo.

Valona otoczona przez powstańców!
Jugosławia popiera akcyę wypierania Włoch z Albanii.

Wled©ń, 28. czerwca.
(Telef.) (fr) Z Rzymu do^.oszą: Va!ohu zosta

ła zupełnie okrążona przez powstańców albań
skich. Według zeznań wziętych do niewoli jeńców 
albańskich Jugosławia popfeńu każdy ruch zdąża

jący do wyp rcla Włocli z Alba,i i. W tym celu
posyłają Serbowie Albańczylkom broń i amunicyę 
a nawet werbują i wysyłają ochotników do walk) 
przeciw Włochom,
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S- Hpn K I I
we Lwowie, przy piyncypalnej ulicy, dwuf orto- 
wa, nowowybudowana, 100 pokoi wolnych na 
pomieszczenie biur zaraz do sprzedania instytu- 
cyi finansowej Iud przemysłowej pod korzystny- 
mi warunk-mi. — Pośrednictwo wykluczone. — 
Bliższych wiadomości udziela kancelarya adwo 
kata Dra Maksymiliana Krausa we Lwowie, ul. 

Kopernika 1. 7.

E» e  r f  u m y
Houbigant, Cisnęli, Mervie^x, Piver, itógrjnd, 

Lent1 eric — poleca 21052

PłflliKffl .ALBA* W, jM ! A
Dr.  2 .  W A L L A C H

ordynuje jak zwykle 919
w I L ^ N iaU , willar „BA?AR“ .

WIE.C.
\vlec protestujący przeciwko aadużycteut na 

terenach plebiscytowych i przeciw przyśpieszone
mu term&iowi głosowatda na Warmii I Mazurach, 
odbędzie się dziś we wtorek o gottz. 11 w s..ti 
,Sokuła-M«*cierzy“ . Refeiat na tym Wiecu objął 
orof. <|r. Siianteław Starzyński. Wstępne słowo wy. 
głosi k ». kanonik Dzlędzielewicz.

R R O W I R A
Repertuar teatru miejskiego.

We wtorek, 29 czieirwca, o goiłz. 3 popoł. 
Jeanom'4, opera Ma; :enetta z j»p. Towiamicką, 
Lowczyńskim, Cygani era i rtornerom.

W e wrrrek, 29 ^erwca, o godz. 7 wiecz. po 
•az 5-ty „Ghrz-eśmak wtoye*my“ . LrJw>chwita w 3 
aktach Hennequim‘a i Ve(

Wc środę, 30 czerwca o godz. 7 męi wiecz. 
,V,Vrez opera, -w 1 akcie Alfre&t SLud-
łera z pp. Bandrowslką, Green Okoositram, Hor- 
jerem, Lowczyńskim, Sieroszewskim i Szmidtem, 
,Flis“ , opiera w 1 akpje SŁ Moniuszki z pp. Łuw- 
czyńskitm, Lipowską, Homerem, Polańskim i Je- 
ieńsAn, zafcońazy „Wesele w Ojcowie*4.

—o—
.ChochH k* L u dw ik ow sk iego  w J©*u-

Iclcim* »W ojna z żonami* f  < rs«» » Głodny don Juan*, 
iketch, orar nowo siły solowe* — Początek przedsta
wienia o go dz.S-mej wieczorem. 1501

—/1—
Z powodu dzisiejszego święta „Gazeta W ie- 

;zoma‘4 nie ukaże s ę.
Zadany w komendach. Ja!k się dowiadujemy, 

len. Iwaszik ewi tiz 1 gen. LIstowski udadzą s t  na 
Ifuźszy urlop. Gen. Roja stojący dotychczas na 
:?ele DOG. Homorza, został powołany Jo objęcia 
lowództwa na Ąeidtiym z odcmków frontowych.

Gen. iwaszkfewicz nie otrzyuał dymisyi. — 
PAT.) — Niektóre dzieru ki warszavrskie i pro- 
vin,c> oralne umieściły wzm ankę, że generał Iwa- 
izkiewicz ofirzymał dymimy ę. Ze źródła nfarodaj- 
tego komun'kują. że .wiadomość ta jest z gruntu 
ałszyw^ Gen. Iwasztk ewicz otrzymał do ułroń- 
:zeniu cperacyi woiennych na Ukra me urlop, o 
itóry ze względu na stan zdrowia jeszcze po
przednio prosił Po ukończeniu urlopu wraca ńa 
Iront.

Prof. dr. Kazimierz Orzechów skl, ipowołamy na 
taitedrę neurologii w Warszawie, opuszcza Lwów 
-  jaik się dowiadujemy — w marou przyszłego 
."ofeu.

(mg) Zjazd dtetesatek kół Ligi Kobiet Wczoraj 
•rzed^wh dniem w  lokautu Konrtetu obywatelskie
go Kobiet p-zy ul. Aikatdemidkiej I. 1, rozpoczęły 
się pod przewodnictwem p. Russacktcj obrady 
Gazdtu kół Ligi Kobiat przy licznym udziale dele
gatek z cailieij Polski. W dmiu dzisiejszym Zjazd 
obraduje dalej. W czaisie wczorajszyon obrad u- 
chwąJomo micdlzy nmymi wniosek o przeniesienie 
naczelnego zarzadiu Ligii Kobiet z Warszawy do 
lawowa. W następnym numerze zamieścimy do~ 
tładincj:; e sprwwwdaniie z całego Zjazau.

Narodowa Cbfan}z«cy» kobiet zawiadom a, że
uttatee przedlwakacyjnie i-osiedzente Wydziału 
odtbęidGSJ się dziS 29 ibnfi o godz. ó-tej w lokalu 
własnym yl. Ossolińskich II II. podwórze 1 p. oo- 
czem nastąpi pożegnalna bea batka, na która O. N.
K. wszystkich swe ich członków serdecznie za
prasza.

O tn^yszłość sctjuy lwowskie!. Pod przewod
nictwem \viccpnez.ydta Chłam*« cza odbyło się 
wczoraj o .godtz. 5 po połmdteu w hot chi Georgea 
zioorainie przedstawicieli prasy, krytyków dramatu 
i sprawozdawców muzycznych, delegatów Związ
ku Aktorskiego cran licznych członków Karnjsyi 
teatralnej. Oclem długiej. pięc’:ogi>dzi.n-n«j dysku- 
syi było ornowienijp przyszłości ' ccuy lwow.skid. 
Zajiiiih jutro zamieścimy btdZsze spra wozdanie, za
znaczamy na ramę, że dyir. Tarasiewicz decyduje 
s ą zatrzymać dyrckturę teamu na sezor. następny.

WaJjBP zgromadzenie Związku lłter_tów poi- 
cklcb odbędzie 'Się we wcorek 29 b. m. o god^ihie 
10.30 w Blkaiłu „Gaziety Lwowtskiej44. Porządek 
■dzżeiiHiy: 1) Zagajenie przewodniczącego'. 2) Za- 
t wwndizenśt startwtui. ó) Wybór Zarządu i komisy! 
fcowtrolhijąicej. 4) Wolne w nioski. Ze względu na 
waiż>n>oćć soraw wskaran^ test laik najliczniejsze u- 
czesitni-otw'© literatów polskich, zamieszkany eh we 
L w w ;,e.

L Wafaiegu Zgrom atfZfcira Konsumu „VttaM. W
mteidizieię 27 b. m. o godz 10 przedpoł. odbyło się 
w gailii Tow. Gwiazda walne zgToiradzonie człon
ków stowarzyszenia spożywczego urzędników i 
flunlkcyowaryuszy namiestn .cmwa „Vira4i. porządek 
dzienny oit eamował: 'spfiiwiciradairrie kasowe z ioku 
1919 i wybory nowego zairząidiu. Uchwalono mię
dzy im-nymi' przeznaczyć z czystego zysiku: 500
marek na ceifc- plebiscytowe. 500 marek na flotę 
polską, gotówkę zaś stanowiącą fundusz rezerwo
wy w kw ocie 21.625 marek blokować w  pożyczce 
Odrodzenia.

W miejskiej Poradni dla matek nfe-mowląt ul. 
Chorążczy.zmy 1. 22 odbędzie się 30 bm. o godz, 
11-tej przedpoiud1. uinuCzystuSć premiowania mar 
tek b :ifcniowIąt za ostatnie półrocze, premie otrzy
mają matki wybrane przez P. T. lekarzy Poradni 
zpośród matek Utt®&zydh, .należący c h do Poradni, 
które w  rzfeczcnym okresie w zoow o pielęgnowa
ły sw-e niemowlęta. Preonje rozdzieli się 35, a to 
5 po 35 Mkp., 10 ipo ^  Mkip. i 20 po 21 Mkp.

(—) Włamatiie do sklepu. Wczoraj rano po 
otwarciu składu ub/ań firmy Heilinann i Kohn 
przy p i Maryackim spojarzeżono, iż dotychczas 
nie wyŁiędŁend sprawcy mwiotiej nocy lub w  nie
dzielę dokonali śmiałej kradzieży na szkodę po-j 
wyżsc*.i firmy*. Ze składu zabrali kiłkazdśesiąt u- 
bnń i większą Ilość par 'oouwia. W poszukiwaniu 
za pieniędzmi rozbifi bkurka oraz zrobili w dolnej 
ścianie żelaznej kasy otwór, przez który wyjęli 
około 30.000 Mkip. %*rawaj do?tali s:ę do składu 
przez otwór zrobiony w suficie piwnicy i podło
dze skiepówti. Natrzęldlzaa, zaipomoc;, których do
stali się do ddiespu oraz fetorem! rozbijali kasę, na
bity rewofweir i stanie liraewi'd pozostawili w sk'e- 
pi/e. Z łupem, którego wartoćć oblicza .poszkodo
wana firma na 200 000 mairek, wyszii tą samą dro
gą, knó̂ ą dostak aię do sflcłeipu, tj. przez piwnicę. 
W sprawie wykrycia sprawców poiicya prowadzi 
energiczne Sledzrtrwo.

(—) Oszuści. Wczoraj w ulicy Karusi jakiś 
mlódy ferad ia jsaproponowaił sprzedaż skóry Ja- 
kótowd Schusteirowi tmaifetro î szewstócmu z Mo
stów wielkich. W caairite rozmowy zaczęto szukać 
w pobliżu- -dwóch yckścltś izraelitów, równ eż mło
dych 18.000 kor. które rzekomo mieii zgubić. W 
końcu zbdżyli się do Sclrtistera i twierdząc, że nikt 
inny tyłko Jm mu^ał za.^teźć ioh „zgubę41 poczęli 
przeiszuki i> ać jego ubranie. Wyjęli mu z kieszeni 
portfel, pizesliczjłi w  ptajpaeńze znajdujące się 200*) 
marek, zaiwiaęU znów papier i wraz z portfelem 
oddali Schustrowi. Po odejściu nieznanych achu- 
ster -nie dobiwsw targu t  właści aetem skory, u- 
dail się do córki swa! Mełrcwej, zamieszkałej przy 
ul. Rzeźniwkitał. Tu dopiero soostrz^gl brak w pa
pierze p ecLędzy, któie wyjęli nieznani podczas u- 
rządzonej w ulicy Karnej newizyi na lego osobie. 

—o—
Oeobiste- ślub p. Elitsza Li pa ker a t  pną 

Malwiną Buraunówną odbył się 27. bm. 3003

Dyrekcya .Chochlika1* donos*, ił mimo stałej nie
pogody nie szczędzi Kosztów na sprowadzanie i arieiyet 
su . zaprasza Pablicznnić do usly&zeni . znakomitych re- 
cytocyj Ordońs i ago, Dwernickiego, Bravourof/a i in„ 
Lam LudwiKowsKi tei nio wyczerpany w hUłttoęze, « 
sztuczki , Wojna zż or.ami" oraz .Głodny d li ju iń *  wy
wołują selwy nL-.skończo.-.ego śmiechu.

—O - *
Pciskl Bank krajowy przypomina wszyst* 

kim swoim dłużnikom z tytułu lombardu austr. 
pożyczek wojennych wszysłKich emisyi. — że 
w myśl deklarecyi, złożonej w Benku przy lom
bardzie papierów, odpowiadają za spłatę kredytu 
nie tylko wartością zastawionych etektow, lecz 
także całym swoim majątkiem.

Gdy zlombardowane efekty nie przedsta
wiają obecnie dostatecznego pokrycia na udzie
loną zaliczkę, wzywamy P. T. Klientów, by do 
8 dni uregulowali swe zobowiązania, względnie 
skonwertowi-li w odpowiednim terminie pożyczki 
austryacnie na długoterminową polską pożyczkę 
odroczenia, przyczem gotowi jesteśmy do najda
lej idących ułatwień.

Po bezskutecznym upływie wymienionego 
terminu skorzystamy z przysługujących nam n<* 
podstawie deklaracyi upruwnień ustawowy a . — 
Dłużnicy, którzy nie skon wertują pożyczek au- 
stryackich na polską pożyczkę długoterminową, 
narażą się nadto na zupełną utratę kapitału, ulo
kowanego w efektach austryackiej pożyczki Wo
jennej. 2992

Maryla Grttmo, której ostatnie wieczory 
tańców taK niezwykły odniosły sukces, wystąpi 
we czwartek 1. lipca w ,ali Tustru Miejskiego 
po rsz trzeci z program .m po największej części 
nowym.

Produkcya ta, dla której uzyskano salę T-a- 
tru Miejskiego, dającą możliwość użycia efektów 
świetlnych i odpowiedniej dekorncyi, pozwoli 
dopiero w pełni ocenić wysoki poziom artysty- 
czny i niezwykłe piękno, wykonanych przez mło. 
dziutką artystkę tańców. — Bilety do nabycia 
w magazynie nut Seyfartha. 303^

W mci orek i  iaftcaini urządza Stow. .Swój da 
»we£0* aziś we v ;c-ey o 8-me wieczór* m w lokalu 
.2  ałê - Mrzyża*, Kilińskiego 3, I. p.t r _d protektora 
tem p. bar. Jorkaszowej i p. rektora M. Thu.liego. Mu* 
syka wojskowa. — Bufet obfity i tan. we własnym za
rządzie. Strój spacerowy Wstąp 20 Marek. Akademicki 
młodzież 10 Mk. 3004

Of i a r n o ś ć .
Na fundusz ,J>żleci na wi®ś4‘ 2łoźvla w nasze, 

rediakcyi kl V ginn. Słowackiego, zamiast kwia 
tów dla kochanej gospodyni klasy marek 60 .

Na Obrony kiesów zachodnich. Józef k Jadwig: 
Zgórscy zamiast kwiatów na grób śp. Stefanii Ma* 
lbzowej mk. 3(X).

Na piefcfcoj t w Cle&zyńtłłeni. p. Ługowscy 
zam ast życzeń ślubnych p. Fr. Torniiiówny z p. 
Matklem mk. 50.

NfiKStOLOSli l

M I  l EiMtilD HIUSZIiH
po długich a bardzo ciężkich cierpieniach, 
opatrzona iw. Sakramentami, zasnęła 
w bogu dnia 22 czerwca 1920 w Zako

panem, przeżywszy lat 38.
Pogrzeb odbył zię dnia 24-go czerwca 

I  b * w Zakopanem na cmentarz miejscowy.

EKONOMISTA.
Kursa giełdy lwowskiej.

Lwów, 28 czerweo.

Waluta markowa-
1* Akcye bankowa za Lsr-ką łącznie z .jnponm bie

żący <a.
(Wartość nom naina oraz ostatnie dywidenda).

o ła c  żądają
Bank akc. związkowy IV i V em. 400 -30 367’SO — . 
Bank polski dla rolnictwa, handlu i przemysłu

400— 24 539-— —
Bank hipoteczny galic 40C -23 574’— — •—
Bank hipst. zemelny 400— 24 339-30 — •—
Bonk powszechny kredytowy 200— tli ? 13’50 —
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Bank przemysłów!, DO—20 H f  *'”
Bank ziemski kredytowy galicyjski 406—30 385*— -  — 

1L Akc>fc Toworz. handlowych 1 przemysłowych.
Tow. akc. . ro’varow W^wsłdcb 500—60 .77? —*—
To w. akc. Chodorow zredukowane 200—0 1JAl**“  '
Tow. akc. fabr. kart 200 —6 560— —^
teor. cementu .Porcland Szczakowa" 200 -•*-- —■ —
Tc w. akc. .Galicya* 400—100 11900" ——
To w. akc. Gafofcj 200—0 lu —
Tow. ake. Górkę 200— 14 1540"— —
.Oilcos", zaU. przen., drzewn. 1128—03 297o*— — "
Holsk .a f«  700 I W "  - -
“ olakie Tow. handlowe 120C -  4 15—  —
Iow. ekc. Pr/t,/c.,»k 1000—80 
Iow. akc. Rakszawa 2oC—13 
Zakłady elektf. .Siersza" 200- 3  
Gzi. Za ki. góm. Siersi a 200 -00 
i ow. •‘cc. Wang -00- 0 
Tow. akc. Zieleuśewsli i 200—13
Lwowski akta Zakłau zastaw. 400—16 —‘ "*

Ufcły zastaw ■<e za eto kor. (bez kuponu <wer4« i
Bank polski dla hendlu i prze — 4 i pot p %.
. di.ik Lip. gaL A i pat prc.
Pi.ik hip. gaL I prc.
Bcok hip. zemeL 4 i poi prc.
Bonk kraj. gal. 4 i pół prc.
Bank krąp gal. ■; prc.
1 ow. kred. gal ziem. 4 i pś? prs.
T^w. kred. gal. zŵ n. 4 prc.
Bank kred. ziem, 4 . pół era.

Oblfgl za 100 kor. (L »  kawa*
Roman. Bankn tuój. 4 i pół prc.
Koman. Beciku Lrai. 4 p .
Koleje, lok* i. Banku Lrai. 4 prc.
P c iy ezke kraj. gaiła, z r. 1893, i  prru
Pożyczka kraj. gaiic. z r. 1904, 4 pre.
Pożyczkr kraj. galic. z r. 19 *i, 4 pre.
Pot. kraj. galtc. z r 1908 4 prc. (łskoIm )
uoz. kraj. z r- 1913 4 i pół prc.
Poz. kraj. z ł  1914 1 i pól pre.
Poi. m. Lwowa zo 139<J» 1900 i 1911 4pr*

Waluty.
RoWe f u  kie (po 1001

500)
„ .  drobne

Rubla Dniiiskie (po 1000)
. chr.oskie (po 250)

Knrbowań.': (po 000)
C rzvway (po 500 i wyższa)
1 0 franków frane.
■ O l franków jzwaja 
1 font azterlingów 
I dolar ameryk.
1 dolar łotnad.
Marki niatnieckie po 1000
! ')0 marek niam. 
l.ei remulakie po jOO 
i.?l rumuńskie drobno 
l iry włoskie 
v.zeskie korony 
Korony austr. niem. stempl.

Dewiry.
Wypłata dewiz Londyn 499—630

. Paraż 1200- -1300

. Zurych 2730-3870
. „ ^ragg 350—371 —

.  Widdaa 90- l  0
,  Eerlio 416"50—4ii( "50 —

- - . Nowy Jork 133—147 —
,  „ MedyoUn 770—S40

Rata bankowa.
Btopa eakortow i P. K. P. 6<Vix

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.
Lwów, 2S. czerwca.

Dzisiejsze zebranie g;ełdo-we bytu mniej licz
nie odwiedzane, albowiem instytucye bankowe z 
powodu zami nięća ksiąg j nrzerdchowania na 
walutę mairkową na czas od ?6—30 bm. zawiesiły 
urzędowanie.

Większe wansakeye były w  dolarach. począt
kowo pn kursie 135.75. następnie po 136 (w War- 
óziwie 13i5—138.50, w Krakow:e 139 50—141), w 
rublach p:ęcft>-setikavh po 252, (w Warszawie 
<52.50— 367), w Krakowie 218—353) i w markach 
ty sraczkach po 398 (w Krakowie 390—395̂

Lei- rumuńskie silniejsze u nas 326, w  Wars za 
wre ,320.

Frank, francuskie i szwajcarskie baz zmiany. 
Dewiza na Wiea*ń we Lwowie około 92. w 

Krakowie 91.
Tendencya zwyżkowa, usposobieni® ożywlon-e.

KRAK. C E D U Ł A  GIEŁDOW A*
Kraków, 28 czerwca. 

Papiery lokacyjne.
Ofiar. Zadano Transakeya 

87—

4:5 prc. pbl B*nku kraj. 89 — 91 —
4 M 1» >• »> 87 •_ 89 —
4 ii « hol , »» 8 5 - 87—
4*5 prc. !iatv zast Bonku kr. 97-— 98 —
4 ,, „  >, >» ** 91*— 92 —
4-5 „  ,, »  „  Lip. 9'. — i#4 —
4 *, & ,, M 91"— 92-—
45 pre. lioi/ Sauku gtiac.

93 — 9 4 -dla handlu i przem.
4*5 prc. listy zarb ziemslc.

9 4 -oaraeu r -"? ’-. 93 -
4-5 prc .isty gai. Towurz.

90*-kred ziemsL. 9 5 -
4 pi-c. listy gaL To warz.

91 - 9 2 " -kred. ziemsk.

9753
'iO.

67-5Ó 68-?5
7935 71-05
68-60 6930
6965 70*35
70-70 71-40
651* 65 80
70 70 71-4C
66-50 67-2U
69 3C 1 0 -

bież.)
67210 6850
65 1; 65-80
65TQ 61-80
66 50 6;-20
64 40 65*1 p
64*4 3 65*10
6540 tó-80
6685 67 5
67-Z3 6’; ' *o
bł 60 62-/q

224— 352—
245 - 259 -
169 — 203—

5950 66-50
4 2 -- 49—
1J-60 1960
12-60 U 6 0

1200—13C0-—
2730 — 287G--

525’— 595—
126— 140—
lu5"— l l 9 -
392— 406—
378— 39z—
3T5— 392—
238-- 252 —
770-- 840—
352 — 371 —

87-50 99 75

450 -
/8 0 - -
580— 5s0—570
4IQ —

485—
Z60— 245

1525—
1450— 14U0
140C — ’ 35u
33u6- -
16 SA— 1600

390* —
41C — 385—389
260— 248-253
255—

71**- _
145— 139-sp— 141
U 5 -- —
330*—

— — 39U-395

58
— * — 144-145

91

4 i pół prt m. Warrzawy
5 proa. miasta Lodzi
6 proc. Ba.łku kred. hip.

2.17-8 ——
2,72-9 

HI. Waluty t
Ruble carskie po 100 
Rublu carskie po 500 
Ruble dc aakie po 1900 
Ruble dun-.^kie drobne 
Fanty r-terlingi 
Franki frŁncnsk.e 
Dolary emerykai sieje 
E o Lary Kanadyjskie 
Lei rumuńskie

248*00
252-50
60-5-0
4ł-:o

214
103

253 —
2ó7-—

209
100

Paryż 
Londyn 
Berlin 
Wiedeń 
Nowy V ork 
Szw ijcarya

12-25 
135—  
. 1 9 -  
820 — 

Czeki za okazaniem: 
12-40 

684-50 
Jtó—
135—

26—

44 75

I2"i5 —
i 38-50 — •
12o —

1 1-971-2 12-10 
580— —
395-— 390--

1 4 0 -  - -

Akcji; bankowe:
Polski Bank Przem 400'—■
E mik nipoteczuy 550"—
Bank Małopolski 540"—
Ziemski Bask kredyt. 380-—
Poważ. Bank k.edytowy

pov sz T- A. 7301 —
PcLilde Tow. handl. 445-—
Hąndl. Sp. Akc. Im Dc/ 230"—
Zieleniewski 1425’ —
Górka, Febr. remeriu ISisO"—
Siersza, Zakłady gorn. 1 400"—
T- P C. olOO —
Polaki. Nafta 1450"—

Walały:
Moi-ki taem. po lOó 36p‘.—
Marki cieo.. po i 000 380' —
Ruble carskie po 500 24(1"—
Rubłe carskie po 100 235"—
Rnble dumskie 6ó"—
Dolary S t Zje-dn. 120 —
Dolary kanatiyj.T-ue 100"—
Lei rumuńskie 310"—
Przekazy n« Berlin -t- ’—

„ na Pragę — --r-
Guldeny bolendersi-śe — '—
Nowy Jork —
Wiedeń — —

R L C fi NA G ltŁ D Z It  KRAK O M SK TFf.
Kraków, 28. czerwca 

(Telerf.) Ruch na giełdzie Krakowskiej w- da)- 
sz<’m ciągu bardzo slaby Jedynie waluty craz 
dewizy wyw<olały pewne zainteresowanie przy- 
czeTO zaznaczyć należy, że kurs walut zagranicz
nych n ezjiacanie się pftdfttósL Za marki memic- 
Otcie po 1000 płacono 389. Również i dew.za na 
Berlin podstoczj la o trzy punkty, osiągnęła b:>- ra- t
w^em 396 w stosunku dó 39? dria poprzedniego., a ‘ ~- SztdkJiolm M a d i r y t ^ A u s t r ,
Pr^elśdoA. a transakeya na Nowy/ Jork osiągnęła mwy koronowe .—. BiKiajpeszt 3.55. W wdeó 3.85, 
144— 145. Dewiza na Wiedeń poprawiła s:ę o 1 l^olancya —.—  Losidlyn —.—. Medyołam 33..-0,
punikt. W papierach lokacyjnych oraz akeyach bar Kopenhaga — -. Uhrj*styaf#-«» . Buenos Aires
kow--ych zastój zu-pelny. W akcyi towarrjótw han* 
diowyoh i przemysłow^ych dopytyv.-ano się jedy
nie o akcye Impey, Górki, oraz j?otekj]P Nafiy, 2& 
tę ostatiiią płacono l60o i  więc kurs utrzyma! się 
na poziomie onegdagszym.

G ^da wiedeńfika.
Wiedeń 28 czerwca.

(PAT.) Giełda z '28 czes wca. Renta ma
jowa 1)2*50, Austr. rema koronowa 86 —, Austr. 
renta lutowa 9b'25, Węgierska renta koronowa 
112*—, Losy tureckie 1400, Priorytety kolei 
południowej 890*—, Angiobank 748*!—, Bende
rem 82Q—, Bodenkred.tanstalt 1915*—, Kre-
ditrnstalt , Eank depozytowy 767‘—, Lan*
derbank 9Ó5'—, Mercur 895*—, Unionbani; 
857 — , Bcnk obrcdowy 6 .0  —, Żiynoatenska 
Banka 1470*—, Kole) północna 10. /Q0*—, Koiej 
południowa 472*—, Acstryackie koleje pań
stwowe 3552*—, Ko.ej Lwów-Czerniowoe 805*—,
Węgierskie koleje państwowe *—, Alpiny
3170*—, Berg-und Huetren 8000.—, Krupp 
1462'— , Poldihuette 2155*—, Ptager - Eisen 
5995*— , Rirna 27So —, Skoda 1S50'—, Ziele
niewski 3>ż90"—, Apollo — ‘—, Fanio 14400*—• 
Galicyjskie Karpaty 9000*— . Galicia 16180*—, 
Schodnica .

DE*yiZY ZURYĆHSKiE.
WŁrszafwa — 3.85.

Zurych, 23. cze-rwea, 
(P A T .) K rrsa dew-nz z 28 bm. Berlin 14.75. — 
;a 13.23. Newy Jcrk 54S. Paryż — .— . Brukse*

K U R SA  G IE Ł D y ^ A R S Z A W S K TEJ.
Warszawa, duia 28 czerwca. 

1 Papiery procentowe,
Obllgacye-.

Miasta atol Warazawy:
Wartość Tra-ia- 
kilpchu alctye 

6 pre. 1915— 191*5 r. 3,13 2 -  —
6 prs. 1&17 r. za ML 100 2,05 99-50
5 prc. Banku ziemt icgo 1,11 "8

II. Listy Mstawaei
4 i pół pre. ziemskie 0 i 5-0 204-75
1 orc. złemslrie 0,13’3 —-* —
5 prc. miasta Warszawy 2 ,4 i‘4 226*0

Zędau*"
213-
103
103

207

228

Pcazn-
kiwsit.

208
95
99

203

224

Zagrzeb 7.60. V '-arazawa ?.85.

Z TARGU LWOWSKIEGO.
Lwów, 29. czerwca.

Wczorajszy targ wypadł bardzo marnie, gdy2 
podaż była bardzo mula To też ceny bjdy stosun
kowo wyśrubowane i taje n. p. borówki, które iuż 
ko ,-ztowiły 6 i 8 marek wczoraj znowu doszły do 
ceny 10 mik. za litr. Dzisśaj sprzedawano Irr po 9 
mk.. a cwereśnk po 10 mk. za kilo. KartoLe młode 
notowane dziś po 1-2 mk. za kilo, u'iazka marche
wek dość pekalne4 wielkości kosztowała 1 mk. 
50 fen., groszak ciągle jeszcze kosztuje 40 mk. litr. 
Ceny te są tak wysokie mimo stosunkowo bardzo 
zna-.znej podaży. Ukazały sżę też już od kilku dni 
malin. które wogóle me maja ceny w taryfie ma* 
gismraćkiej j dlatego są bardzo drogie. Cetertrm 
censeo: Dawajcie kontrolorów targowych a ceny 
spadną.

prc. poż. kraj.

i  r. 190S 
prc. p^ż. kraj. z

z r 1893 
szkolna

4-5
4-5
4 prc. poż. m, 

z r. 1909 
4 DTC- POŻ BR.

1913 
z 1911 

Krakowa

I w o » .

85-~
86 —  
87 — 
90-—

8 1 -RO-—

8 S -
8 9 -
9 2 -

8 3 -  <}0._

Zwierciadło „poczciw ego" UKraiftca.
Tymfco- Staruch i  radca sądowy ftaffak przfcd sąuem,

Lwów, 28 czerwca.
(§) Ckicrymsro-aijse aktu ©sikarżonia zajęło m-re

szto p.łtoreij godińny czasu f poczem pnze^-odnjeżą
cy chciał przysrapić do 'przesłucnania osk Maśla
ka'. Ptrprzedmo Stednak zażądał głosu 

prokurator
i w* di';żs®6in p rzem ów  ęniu ośw iad czy ł się prze
ciw  powoławśu ok o ło  50 n ow ych  św iadków  od w o
d ow y ch , gd y ż  'Obrona powpłulie ich bądź 'to  pa o- 
kolłczsiość o M t W )  dla hfftn oskarżeniss bądź to 
na iakta, których oskarżenie zupełnie nie k w estyo  
-nile. O brońcy podcrzym ali sw oje  wnioski a po
nadto w obronie -tych w n iosków  przem awiali sa
mi otteantaiłi Staro/h i Maśbik.

Po n .reidzię
trybuna1! uici-jwailtł dopuścić większa część świad
ków.

O gód^me 1 po po4. przy-stąpteao lątcszcis do 
prze^ucharńa ostrarż. Maślaka.

Do -o my się nie poczuwaj; w urzędowaniu swośęn*. 
udeircryał się dyspotrycyami władzy przeióżonej a 
wxfbec wflSzystkidi zach-cwywalł się względnie. W  
Brzifiżagajrih isrzęidtóM̂ ł od 12 maja r. ’ 912, Inter* 
no.w”an'e zarządził m  ż%: : e wojsłcowifc^o oddzia
łu wjrv->'"iadowi..'zego, któ: zdaje się 28 "rudsnia
1918 r. lirzcniósił się do Ciioiw-iwa.-' S3ecłro tylko 
przyijechaJa do Brzuża.ti

naczelna ! -.nctjda 
z wielkim apararem oatsr piły zaraź masowe are- 
saowanta a władze cywiir.e zwracały się do n.ej 
z przedstawieniem, źe to (nie na miejscu, gdyż oni 
tako lud-zie Lrz-eźrańscj- prędz.£j n-ogą wiierizi-zć, 

kto im może być n^ebezpiecjsnyni.



Nr. 5304. .OAZgYfl rOftAwNA* Str. ?

! że ta .JCurdsriMtftste-Ie4' as3a powinna dzwtać po
nad głową właldlz cywilnych, Lrrterńowań osób cy
wilnych 'diakona(a władza wojskowa z zutppłjnem 
ipomiriaęoieim 'oskanżotnięgo mimo, żc adminstracya, 
cyu Bnta mateżała właśnie do n.cgo.

Doptkro z zarządzenia, które ipoiawlło sSę w 
kwieunia 1919 r. pa^anowiło, ze sprawa internowa 
mii a>Ób cywinnych należy do władzy administra- 
cyśroea, dowiedział się, że cada sprawa właściwie 
co niego należy. W  dniu 1 (utego 1919 zawarta zo
stała

umowa poWkw A? atńska
co do traktowana rkennowaaych. Roźtoaz infter* 
no.v-.nia radcy Hą^nJara pa&pisał „nieświado
mie", n(e wiedząc zupełnie co podpisuje, zaś. po 
do Stani. Hariendera Merwemiował u por. Korola, 
ale tez skutku. Żfdtaa -więcej.z wymenionych w 
akcie.uskarżeiiia coób nie została internowana z “ 
jego p^zyczyr.iieff^em s»ę a nawet o  ico mremowa- 
tru nie wńedtziat}. Zarządzenie internowania dra 
Skulskiego sam napisał, zaś rozkaz internowania 
r. Hairijenidera jest ipnz/ez niego tylko podpisany.

Prok.: Czy brał pan odział w  woenrowaiui?
Osa.,: Do mm-e przychodzili tysko...

Prok. (przierywia!jąc):Bez względu na powo
dy, czy brał pan udają!?

Osk.: Nie brałem.
Prok.: Na (jakiej podstawie pan doradzał, czy  

zarząfdizal .internowanie osób i za jakie przewi
nienia?

Osk.: Jasny di określeń nie ryłOy każdy Snial 
być internowany.

Pro*.: W re szcwio/iz/rn był miarą internowania 
poszczagólnych osób?

Osk.: Tak. szowinizm pofcki i możliwość szko- 
tąen a imileuesom ukraińskim.

Obr. dr' Ewyn: Czy od pana wyszła inicyaty- 
wa do internowania ?

Osk.r Nigdy! <
Obr. dj. Ewyn: W  czyjej ingerrncyi leżało 

fcitłe^nowmie?
Osk.; W rekach władz wojskowych.

• Przewód.: Przecież nie był pap manekinem 
w rejkudi por. Korola, ale był pan starostą.- .

Osk.: Jak <n ■ezoTtgamńzowaną 1 nieCiyrcypł,no- 
wara była armia uficraińsika dowodem, że jak dłu
go liais potrzebowali respektowali nas, a następnie 
brutalizowali nas. Mnae-jsz-ości narodowe w imtęfl 
nesLe państwa ufkraiińsikeK-o traktował oględnie, by 
pozyskać ich sympaitye dla nowego państwa. Po 
kilku .'cozcze nyfcaniiaah dira Wołoszyna i edpo-wię- 
d^adli pskar^sinego przewodniczący rozprawę od
roczył do popołudnia.

(zet) Rozprawa1* popołudniowa rozpoczęła ste 
lb znacznem spóźnieniem, gdyż dopiero o g. dz. 
fi PO południu

przesłuchaniem osk. Tymka Starucha, 
który zaprzecza smtrowczo, jakoby kiedykolwiek 
podburzał przeciw narodowi polskiemu na zgro
madzeniach. Zresztą
„30 letnia działalność Jego polityczna wsfcaams J* 

pragnę! zawsze zgody z Poukaml**.
Żadnych aresztowań osób narodowość5 pmskiej 
n e spowodował.

S p. Loidier: Ale to ciekawe, że kogo żandar- 
mjrya" muska aresztowała, był właśne Polakiem.

Osk. Stairucb przeczy wreszcie, jakoby sprze
niewierzył" zapasy zakładu aorowrzacyinego. Cały 
akt oskarżenia op erna się — jego zdaniem — na 
fantaay-i ludzki-ej.

Teraz ro-zpoczęto przesłuchanie świadków 
. Pierwszy zeznaje dr. Stanisław Schatzel i  

stwierdza. :t rac n e  jest mu wiadome, czv to wła
śnie, osk-.. Staruch spowodował koniinowanie jego 
synów.-pomimo 'obszernego weatylowiuiia- tej 
spńawy przez s. o. Laidlera i prek. dr. Otirnlera nie 
została" ona należyte wyjaśntótta, gdyż świadek 
nie omie podać żadnych faktów konkretnych, któ- 
peby obciążały osk. Starucha iub Maślaka.

Następnie zeznawał św. Aleksander Staszkie
wicz, spdzia, opowiada o swo»em aresztowana 
zą rządów ruskich. Siedział w izdebce małej ra
zem z 3ń kilku innymi Polakami. Powietrze było w 
cej’ niemożliwe, a światła przez małe ok enko do
chodziło jrąpo. Ogólna opinia utrzymywała w 
Brzeżanach, że oskarżeni mieli wpływ na interno- 
manię Rokitów.

Św. Mieczysław Czech ,»włcz mówi o tem jak 
ZuStał internow any.

św. Roman Błastldwkz opowiada o rew izyi, 
przeprowadzonej w  i ego mieszkaniu przez władze
wojskowe iruskie, o s wojem aresztowaniu, ale nie 
z« snaje niczego, coby bt^wśrodftio ' bciążało osk. 
Maślaka. Natomiast cytuje po->zcz« gólr.c zwroty z 
pi’Załnówi-onia o&k. Starucha na v»eou„ podhisr; a- 
jące przeciwko Polakom.

Sw. Szymaasiia ,nówj o rewizji i o areszrtowa 
niu jej syna, z  czego okazuje się, iż wszystkie za- 
rrzoczenia ze strony Rusinów, jakoby nie prześla
dował- polskości, rozmijają się z prawdą.

Na. tem o gedz 8 wiecz. przewodu cząciy od
roczył rozprawę do wtorku o godz. 9*30 przedpoł.

Z salt sądowej.
Lwów, 29. czerwca.

O 7BRODME Z USTAWY SIERPNIOWEJ.
(zeti W  poniedziałek rozprawy przeć'wko por. 

Radzilkowstóeroiu i tow. właściwie nie było, gdyż 
trybunał wojskowy zarządził włzyę lokalną ogro
dów, które były w zasv ady wamu oskarżonego. — 
Dalszy ciąg rozprawy zos lamie podjęty dopiero w 
sobotę rano.

UKRADŁ CZY N it UKRADŁ?
(zet) Przed trybunałem wyjąlkowyitT urzędu

jącym w miejsce sądów przysięgłych, odbyła się 
pod przewodniatwemi s o. Narolskięgo rozprawa- 
karna przeciwko Wasylowi Fedynie, którego o- 
skajrfał pńk. PakUtcowski o kradzież pary kem5 z 
wrozeim i uprzężą wartości 41.000 koron na szkodę 
Micbfeła Kurnaia.

Wedle akta oskarżenia Fedyna korzystając z 
mg-* że Kurnait zalfty m eieniem zboża w młynie 
w Kuiawie pcaostawif swe konie z wozem bez do- 
zortŁ. s.adł na wóz i pośechał,- moczem w-ldoczme 
Konie gdzioś sprzedał, gdyż ich dotychczas n'e 
znaksroro.

Przychylając się do wniosku obrońcy rrrec.. 
dra Dąttnera, który podi*ął się wykazania fdibi o- 
skarżenego w czas e krytycznym, trybunał roz
prawę odroczył.

Gratuiant złodziej.
Lwów, 29. czerwca. 

(§) N?ezw yikłe gaudwiot inieii wczoraj goście 
wesel.ri zebrani na pewnym ślubie;w. lemplu przy 

N- Żół^iewsk ój. W (pierwszej ławce zasiadł nie
znany itU£On»u ogronune wyelegantowauy gość. 
Jeden z gość, weselnych, któremu ów elegant 
wpad# w oko, zapsna* się meznajomego, co to za 
Ptaszek i czego tu właśnie szuka, na co ten odpo- 
w edział: Czekam na ślub mego /towarzysza'1.

Niebawem rzecz się W3'psniła, gety 
ok ra sza n y  gość korzystając ze ścisku wmieszał 
-się między gratulartów 1 sięgnął jednemu z nich 
do k eszemi, cbcąc mu wyciągnąć portfel z kwotą 
10.000 irfk. Przyłapano go jeonak na gorącym u- 
czynku i oddf.no w ręce policyi, - 'óra poznała w 
nim ■ notowanego złodzieja .Piiotra Kcajews* ego.

Kronika ŝ or̂ owa*
Lwów, 29. czerwca, 

•śtryfsłcj klub $porw>wy--P&goó II. Dziś odoę- 
d«:c się match-rewani powyższych drużyn o mi
strzostwo krasy B, na boisku" Pog’ W o g. 5 nopoł. 
■bez względu ra pogodę. Match ten zapowiada się 
interesująco, p-. mewa-ż Stryjski klub -spoftowy 
jest obecnie w dobrej fcnmie. SKS pokonał Qzar- 
nj ĉh II 2:1, a z Czarnym; I wyszedł O.or c0 daje 
tej drużynie dodre św.adectwo. Pogoń II wysfąpł 
w swy m zwykłym sftładrie.

O  ani kombi—Lechła 5tl (3:0). W  niedzieię 
rozegrany match obu -tych drużyn na boisko TZR. 
dal zwycęstwo Czarnym ko mb. w  powyższym 
sti/suirtku

Cracoyla—W N a 4:1 (2:0). Zawody o mistrzo
stwo klasy A, m’ęd.zy Cracr vią a Wisłą zakończy 
ły się zwycięstwem Gracovi\ Tak więc Cracova 
zostaje mistrzem okręgu kraikowskiego. Obie dru-. 
żyny pokazały liczn e zebranej pubficznośc; piękną1 
gre. tak pod w-zgledean kiom1'*n?^vtnvm. te* 1 tech

nicznym. Wioła wbrew tradycyi nie ograniczyła 
Się Jeayn.u do orbany swej bramki, lecz przepro- 
wadzała bardzo ładne araki, niweczone przez do
skonale usposobioną obronę i bramkarza Popiela. 
Sędziował Kap. Burfond.

Mabkahi—Jurrzenka 3 1̂. Maitch o mistrzostwo 
-klasy A, wygrywa Makkabi.

Na*I na Górnym SląSKa. Po długich pertrak- 
tacyach udało się prof. -Rud, Wackowi doprowa
dzić do skutku matche. football'we:

26. czerwicą Czarni' I.'grajg z komb. drużyną 
niemiecicą w Bytomiu. -  Pogoń I. gra z „Dianą"1 
w Katowicach (Pogoń wygrała 5:0).

27. czerwcu Czarni 1. grają z reprezentacyjną 
drużyną polską w Katowicach.’— Pogoń 1. gra 
z „Vor\varts“ w. Q  i wicach.

29. czerwca- Ol mp jsku reprezenrtacya Lwowa 
z micmitdką rcprfczen/iacyą. — ReprezentaLya 
Lwowa B. przeciw periskiei reprezentacyi Górnego 
Śląska w Rai owicach.

lw ów —W rza w a . W dniach 3 i 4 lipca ro. 
zegra reprezeutacya Lwuwa dwa matUce z >repre- 
zentacyą Warszawy ,w Warszawie.

Po p t  harcerskie, które się odbyły w niedzie
lę m  bcisku Pogan', wypadły bardzo mdatuie. i 
były gorąco o^askiwant przez licznie zebrana pu- 
bficzność.

20 bp. (Kraków)—40 pp. (Lwów). We wtorek 
29. czerwca br. odbędzie się match footballowy 
powyższych druźvn na boisku TZR. Drużyna kra- 
■kosvsKa, w skład której wchodzą wybitni gracze 
Craęovi| ń, W .sły, przyjeżdża w najłepszym -dcla- 
diSe,. Wyniki tegoroczne drużyny krakowskiej, sta. 
w'ają ją w rzędzie najlepszych drużyn.

40 dp., który w ubiegły piątek gnał w Krako* 
wie zi tą diiużyną z wy-nikiem 4:1 tia swą aiekn. 
rzyść Stanie we wtorek w wzmocn onytn skMzie, 
tak, -że zawody zapow a Ja/ją sic naaer inkeresujst-1 
co. Fodczas matchu koncert muzyki wojskowej.

Początek zawodów o godz. 5‘30 popot. be* 
względu na pogodę.

*
lirysd i trzeci dreń . ir nHu zapaśiiicze^u <J 

mistrzostwo Małopolski zgromadził tłumy publi- 
czności, które wypełniły w dja dni szczelnie salą 
Sokoła-Macterzy. Walki toczone wyłącznie prze* 
amaiorów-atletów są wcale interesujące, pomimo, 

'że wykazują brak trenningu. niemal że u wszysL 
kłch zawodników. Atleci-oi stanowią doskonały ma 
teryał i gdyby zorganizowali się w klub atletycz
ny pod iachowem kierownictwem, mogliby osią*

■ gnąć .wysoką klasę.
Zapasy niedziele dały nastęi ujące wywiktr

1) Chrzanowski—Lórek, w  walce tej zwycięża 
ChzanowsM, kładąc Lorka pół nelsonem- w 5‘3ń".
2) Pelecki—Zapaśnik, w  walce tej, k*óra była zf 
wszystkich najciekawszą ł najładniejszą, zwycię, 
żył Zapaśnik, kładąc Peleckiegu' Dół nelsonem a 
•partwu. 3) LuLuśkó—Kńla, walka po 29 m. nie roz
strzygnięta. 4) Nusakowski—dCacamarld, w 26 
s. kładzie Nusakowskj Kaczmarskiego, chwytem 
„tó«r des bras" z. roladą. .5) Pawlaczek--Bttcłtstab 
w walce tej. kładzie Pawlaczek Ruch-staba w 6*14“ 
paGągnR ciem'obu ramion z parteru.

Zapasy Pon‘edz?alkow3: l)  fepaśirk—Nusa* 
kowSki, w 11* 40‘ zwycięża Zapaśnik, kładąc iNił 
Sakowskiego pól neisóńem ze spodni em Opasaniem 
2). Macylenicz— P e tryłfo, w  2‘ 18“ kładzie Macy- 
lerticz Petryłłę róladą —• SaJSk—Buchstab, 

walka ta nadzwyczaj interesująca została nieroz
strzygniętą, — 4) Kowal enko- -Kallus, w 4’3n“ , Ko- 
waleńko kładzie Kallusa' chwytem w 'pół. 5) Lc- 
ziński—Pawlaczek, w walce tej zwycięża Łoz iń 
ski, kładąc PawlacZka w 6‘39“  pół nelsonem z ro- 
lada. — 6) (Jedrojć- Chrzano-wski, w 14T6“ kła
dzie Gedrojć Chrzanowskiego młyńcem na wspax.

By łoby bardzo pożą demem aby biorący udjziai 
w walkach atleci zechcieli stosować się bezwarun
kowo do zarządzeń sędziego, a to celem uniknię
cia burz, jakie miały miejsca w walkach wczoraj
szych.

Kierującym zapasami atletą jest r>. MokrzvósII 
a nie Mokrzycki, rak to Przez pomyłkę podaliśmy 
w sobotnim numerze. B.

Bydgoszcz, 38. czerwca
(PAT.) — Jutro onżpędą się zawody wioślar

skie o mistrzostwo polskie, w 'których biota udział 
iowarzystwa wioślarskie z całej FolskL.
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M i r i a i n l e n i *  1 p o r » J r
w sprawreh ogłoszeń rupełnio l.-srpłatftie w Adm- 

ristra .̂yi, o ’ . Sokoła 4. OGŁOSZENIA O d d i i a ł  d l a  o j i o t i e A
otwarty przez cały dsr ń da jo  irin/ /. wie.zor-sn 

btx pi i<xtjgy.

M E K R O L O U l f t

u id w ik  śku d r zy ::
Wicedyrektor Polskiej Krajowe Kasy Pctyrr 
kowej w Tarnopola, obrońca Lwowa, odzna* 

rsony „Orlętami* 
zasnął w Pono po dhgn.h a ciąż kich c ’erpiepiach> 
zaopatrzony św. Słi&cramentami, do i 27 czerwca 

I9z0 r , przeżywszy lat 36.
W smutku pogrążeni: żona, eóreoidcc i rodzina 

zapraszają krewnych, kolegów i znajomych na o- 
brsąo pogrzebowy kcory odbędde i e we wtorek 
dnia 29 czerwca 1920 o godz. pół dc 3-uiej popoł. 
z domu żałoby ul Lenartowicza L 15 aa cmentarz 
Łyczakowski. 2998

m
BKSBK

ttl&SnKAftiiA, LOKALE, tsLhAPI

Młffl iii ftl tourcA!
Inżynier, wicedyrektor b ’ ara m elioracyjnego 

Ttfdziału krajowego, 
zaopatrzony św. Sakramentami, przeżywszy lać 57, 
zmarł po długich a oktżkżeh cierpitmaca, dnia 27 

t*erwca b. r.
9T smutku pogrąż00-  żona zaprasza Krewnych 

kolegów, przyj ici~ł i znajomych na obrzą- pogrze
bowy, kiwry odbądzie sią we wrtoi ak dnia 29 bm. 
o godz. 5 popoł z domu żałoby ul. Piastowa 1. 3 
r ■ emeatai z Łyczakowski. 2999

Małżei<3tWO beedziet-ie poszukuje za wynagrodzeni. m 
3 lub 2. pako: z kuchnią i e rent, łazienką. Położenie 
w centrum ale wymagane. Adw. Dr. Juhas* Pritzer 
Sylstcska 33. 3000

I
Kosy marki Pwssungar, ńe p«, en 'roi. i detalicznie, 

ter, smary do wozów i rr>as_yn, oBw cylindrcwe i 
moterotm, gips, uApco. dac’ióv.k, palona, glazurowa
na ee lento wa, papo do nabycie u. agono ho w  Spół* 
ce handlowo-przemysl „Łuk*, Kościuszki 1. 1 A, IŁ p.

2974
W ainc dla Pan i Panów ! Kapelusze wszelkiego rodzaju 

pi terabia aj*t_ranniej na najno ysze forta-,,, Pierwsza 
urajrwa fabryla kapeluszy słomkowych i filcowych 
P.udolfa Neuwelta Lwów, Balonowa 3, własny gn»»ch
*abr7czny, staeye tremwaju H. G, 2665

a p C B E K B 3 ™ « r ę C ^

WINAnss m  m m^ a
W  W l d S I S R M  i ftU $M Y A C i5 jS  I I
a  9 6  1 W K ll'IV C H  $SXfl»ł POU<8 PI
i  H rm 1 jH êaty i Kawy 1
S EDMUNCA RIECLA g

w g  ^W OW IS, RU Tb i/iK IS G I
1 “

n a u k a  f 1
W' aczorne kurr- hurnilowe dU nuib dorosłych pod kie

runkiem Dr- Petyniaks (Senecfciogo, p-ofei Akademii 
handlowej. Nowy kars i-go lipcu. Po kursie egzamin 
w Akad. handL Wpisy i inforra. codziennie miądz  ̂ 5 
a 7, Franciszkańska 9. 2742

[ K W  I  SPhUCJ 3
I M  ;B8S Mm RtStl. R Lilii?

lak u jo k i la r 'e iiy  I. «.
pc trzebuje o a c « X d c  nauki języka pol
skiego, geografii oraz hiotoryi polskiej, na kurs 
dla niższych funkeyonaryuszy Policyi Państwo
wej, ku;ry zaczyna się dnia 1 heca 1920 "oku.

Wyoagrudzeide za „orLmą 20 n s ,  p« 5 yodzm tvg. 
R fl«kto->c« zachc we zgłosić ,ak najprędzej w biurze 
powyższej Ko-nerr-iv miądx" 10-12 prąed f ołudmam, gazie 
otrzymają bliższe informacye. 300'i

Poszukuje słQ

z f R l ^ K I i G O  S fłL B R A  poleca 1
A n t o n i  H a x & ] i s . l
I w o  w  sal. ? o b i e s . K i « g o  216&0L1

&  SZTUCZNE ZEBY
nawet połami ™ zi^te mostki płacąc lek najum.er.niej 
skupuje suład przyborów  4  e  nPy s t y c  x r  yeti,,
Lin Sî rti 24, frni Ir. l  i2n Simsri)
P^ayjmuR. od g. 9 rano do 7 wieczór bez przei-wy 
Y y ik a  L r ó tk l c z a s !  037

P R g g C Z Y T A J C . i l
ZSZ N A J Ś W IE Ś S Ż Y  K U M Jta ZZZ

SZCZUTRA!
ę?f7 0 T F -f 10 zytniejszy dziś tygo- 
U U l IŁ U  dnik satyryczny w  P o l s c e ,

W flH fF II  t c  n i e z o w i s ł y °rgen  satyry 
^ Ł U u IL n , p o l i t y ln e j , —  ----------------------
H f l  jTlT-lj to np.jm- lektura w  sez. podróży 
d iU u lL U *  w góry, nad m orze i do zdrojow

TAHPILIE wmum
w y k o n u j e  n  a j t a n i e }  2311

7 .  C 3 k O X j t  O C ? V 3 E s i E S m
L W Ó W , U L  8 Y K S T U S K A  L  17

PRENUM ERATA M IESIĘCZNA 
W YN OSI . . . .  15 M&.

CE N A P O J E D Y N C Z E G O
N U M E R U . . . .  5  Mk.

EKLAM A
ist MmW i i miRii

ą j j  i

Do nabycia w Admimatra.cyi, L~rów, 
uL Sokola 1. 4, tudzież we wszystkich 
Biurach drionnikarysich i trafikach

2980

HASYERA
z odpowiednią kwalifikacją oraz 
kaacyą. Oferty aaleźy wnosić do 
Dyrekcji cnkrOWnrw Chodorowie.

K U P K O , S F E Z E O A t, ZAM ^U UI ]
Dla d r iec i! Mały wózsk na reaoracb z kominem i uprzę

żą sprzedam okazyjnie. Wiadomość: Lumen, plac M -
ryacki 4. 3001

Kc ,y u wiek >zej il< Ići, naczyu:e lane emalioweue, cyr- 
i.u1arki we wszystkich wielkość ach. kilka skrzyń na
rządzi i zolników, -n  -da f t ~ o  Anton Haleki Lwów, 
Sobiesk eęo 3. Sóó

CZAS
O D N O W IĆ

PRZEDPŁATĘ’

nmtursiRu Inatyttisya 2a>kiwa (fes. aft)
ILOSkitUaie 2953

kilku urzEdnLifiw
z odpowlednleml ^dianti i prakipką.

O fe rty  p o d  J A H S 1.  t 7 “ d o  A dm in . „G e z . W -a cr . ‘
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